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/  B elgrad. B. kur. donosi: Obiega pogłoska, że 
następca tronu ks. J e r z y  wystosował do pre­
zydenta gab. N o v a k o w i c z a  pismo, w któ­
rym oświadczył, że w s ku tek ro z s z e rz o n y c h  w ia ­
dom ości o za m o ra ow a n iu  sw ego k a m e rd yn e ra  
K Ó la ko v:cza  zrze k a  się  s w y c l p ra w  do tronu 
serbskiego. Przez zrzeczenie się tronu chce ks. 
Jerzy u w o l n i ć  r z ą d  o d  b r a n i a  w s z e l ­
k i c h  w z g l ę d ó w  za j e g o  o s o b ę

W  adomość tę, którą opublikowało kilka 
dzienników wywołała w  m ieście ogrom ne w ra  
żenie. W  kołach politycznych twierdzą, że ani 
rzą d  am  s k u p c zyn a  nie p rzyjm ą  o św ia d c zen ia  
następcy tronu jako nieuzasadrionego.

B elgrad. B. kor. donosi: W iadom ość o z r z e ­
czeniu  się tron u  p rzez k3. Je rze g o  p o tw ie rd za  
się. Motywa mają być te, iż ks. Jerzego zaata­
kowało kilka dzienników, zarzucając mu s p e ł ­
n i e n i e  m o r d e r s t w  a na o s o b i e  s w e g o  
k a m e r d y n e r a  Kolakuwicza. Wskutek tego 
ks. J e r z y  u z n a ł  za s t o s o w n e  u w o l n i ć  
" z ą d o d  k r ę p o w a n i a  s i ę  w z g l ę d a m i  
na j e g o  o s o b ę .

W  s p ra w ie  zrze c ze n ia  za de cvdu je  Rada mi 
listków. Ważność zrzeczenia zawisłą jest od 
uchwały w i e l k i e j  s k n p e z y n y .

B erlin , „Loc, Anzg.“ donosi: Z r z e c z e n i e  
s i ę  następstwa tronu przez ks. Jerzego było 
b e z w a r u n k o w o  k o m e c z n e m ,  gdyż w  
jie rw s z y m  ra zie  sku p czyn a  p ozb a w iła b y ks. Je­

rze go w s z y s tk ic h  p ra w  i w s z y s c y  p r z y ­
w ó d c y  s t r o n n i c t w  z g o d z i l i b y  s i ę  
n a t o.

Oświadczenie trs. Jerzego.
B elgrad. Pismo abdykacyjue ks. J e r z e g o  

do prez. gab, N o v a k o w i c z a  opiewa:
Wielmożny Panie prezydencie' Zaatakowany 

przez z u p eł n ie  n ie  u z as a d ni on e i uie-  
p r a w d z i w '  i n s y n u a c j e ,  które nieszczę­
śliwy jj.zypadck wywołał w pewnych kołach 
naszej luaności. mam zaszczyt w obronie mej 
dotąd nicrem nie splamionej czci i mej zupeł 
nie czystej i spokojnej duszy złożyć następu­
jące oświadczenie:

W najgłębszej świadomości obowiązków, ja­
kie mnie w obecnej chw.li me sumienie nakła­
da, zrze k a m  się w  interesie o jc z y z n y  w s z y s t­
kich p ra w  i p re re g a tyw . k tó re  mi na m acy 
k u n s tytu c yi p rzysłu g u ją . Ta moja d e c y z y a  
j e s t  n i e w z r u s z a l n ą  i dlatego proszę o 
podjęcie kiotów, aby moja decyzya uzyskała 
t a k ż e  n a j w y ż s z ą  s a n k c j ę .

Z rze k a ją c  się  na za w sze  w s zys tk ic h  p ra w  
do tro n u , jakie m i przysługują na podstawie 
konstytucji kraju, pozostaję mimo to za w sze  
g o to w ym , ja ko S erb  i żo łn ie rz p ośw ięc ić  me 
ż y c ie  za k ró la  i o jczyznę.

Proszę pana, panie prezydencie, przyjąć wy­
razy mego poważania Jerzy.

Pogłoski o poleczce bs. Jerzego.
E e lg ra d . Ks. J e r z y  o godz. 9 rano wczo­

raj, o d j e c h a ł  a u t o m o b i l e m  ze swego pa­
łacu i nie w ró c ił. Niewiadomo jeszcze, czy wy­
jechał za  g r a n i c ę ,  czy też przebywa u jednego 

swych przyjaciół p o z a  o b r ę b e m  m i a ­
sta.

B elgrad. Wczoraj w godzinach wieczornych 
biizymywała się tu wersya, że przyjaciele na­
stępcy tronu tylko n a u m y ś l n i e  r o z s z e ­
r z y l i  p o g ł o s k i  o j e g o  u c i e c z c e ,  że w 
rzeczywistości jednak ks. J e r z y  n i e  o p u ­
ś c i ł  B e l g r a d u .

B elgrad. B. kor. donosi: Rozpuszczone zagra­
nicą pogłoski o ucieczce ks Jerze go są zupeł­
nie fa łs zyw e .

B elg-ad. W  liście do prezydenta ministrów 
Kovakowiczą, oświadcza ks. Jerzy, że r e z y ­
g n u j e  p o d  p r z y m u s e m ,  i dodaje, że opu- 
s -o za  S e rb ię  i chce za ba w ić d łu zs zy  czas za 
granica.

Niektóre Izienniki, jak „Prawa“ i „Tolibe- 
ka1' nważstjc, że postanowienie następcy tronu 
opuszczenia Belgradu jest niezmienne. „Slam- 
pa oświadcza, że czyn ks. Jerzego świadczy 
o jego wielkim patryotyzmie i wyraża mu za 
to wdzięczność imieniem całego kraju. Zdaniem 
Iisina, ks. Jerzy m u s i a ł  s i ę  p o ś w i ę c i ć  
d l a  s p r a w y  k r a j u .

Wraienie w Belgradzie.
B elgrad. Wiadomość o zrzeczeniu się następ­

stwa tronu przez ks. Jerzego wywołała tu o g ro ­
m ną sencacyę. Dzienniki rozpowszechniły tę 
wiadomość w nadzwyczajnych dodatkach. Ró­
wnocześnie rozeszła się w ie ść  o ucieczce ks. 
Jerze go za  Mranicę W  miejscach oficjalnych 
pa razie o d m ó w i o n o  w s z e l k i c h  ob j a -  
śn eń.

Prezydent komitetu obrony narodowej Nu- 
(picz oświadczył: Następca tronu popsuł naszą 
dobrą- sprawiedliwą sprawę.

Buuap..8zt. Dzienniki tutejsze donoszą z Bel­
gradu jszła się w i a d o m o ś ć  o r e -
z y g u a c y i następcy tronu, zapanowało w  B el­
g rad zie  w zb u rze n ie , P rzyp om in a ją ce dzień za- 
m ordow  mia k ró la  A le k sa n d ra  i k ró lo w e j D ragi 
Jak słychać, ks. J  e r z y u c i e k ł z a g r  a n i 
ce  w towarzystwie dwóch służących. Cel jego 
podróży nie jest wiadomy i trudno się o tem 
powiedzieć. P r z y  p u s z  c z a j ą ,  ż e  w y j e c h a ł  
go R o s y  i lub do  S z w a j c a r y i .

W n i e ś c i e  w o i s k o  u t r z y m u j e  p o ­
r z ą d e k  ponieważ o b a w i a j ą  s i ę  r o z r u ­
c h ó w  demonstracji. Dotąd spokój nie zo- 
Btał zakłócony. Także konak k ró le w 3kl stoi 
pod siln ą  s tra żą  w o jsk o w ą .

B elgrad Wiadomość o abdykacyi ks. Jerzego 
j*oz< szła się w  mieście nader szybko i wywo­

łała w s z ę d z i e  o g r o m n e  p r z y g n ę b i e ­
nie.  Rozeszły się natychmiast najsprzeczniej­
sze pogłoski, łączące krok ks. Jerzego z za- 
gramcznem położeniem Twierdzono też, że 
r z ą d  w p o r o z u m i e n i u  z k r ó l e m  z mu ­
s i ł  ks.  J e r z e g o  do tego kroku, aby przez 
usunięcie tego, który uchodził za przywódcę 
partyi wmjennej, ube?,władnie tę partję i w ten 
sposób u m o ż l i w i ć  p o k o j o w e  z a ż e g n a ­
n i e  k o n f l i k t u  austro-sei bskiego. To przy­
puszczenie opierało się głównie na okoliczno­
ści, że rząd przez swe milczenie w sprawie 
ciężkiego zarzutu „Zvono“ znacznie przyczynił 
się do tego, iż afera Kolakowicza przybrała ta­
kie rozmiary.

W miarodajnem miejscu oświadczają, że 
wszystkie w i a d o m o ś c i  o w p ł y w a n i u  na 
k s i ę c i a  ze strony kół dworskich lub rządo­
wych, są zupełnie n i e u z a s a d n i o n e .  Ks. Je­
rzy działał wyłącznie z własnej inicjatywy i 
postąpienie jego odpowiada w zupełności jego 
otwartemu charakterowi. Abdykacja dała do­
bitny dowód jego poczucia honoru i okazał tem, 
że gotów jest w obronie swego oczernionego 
honoru wszystko poświęcić.

Abdyka>'ya wywołała w k o ł a c h  p a r t y i  
w o j e n n e j  k o n s t e r n a c y ę  i o g r o m n e  
p r z y g n ę b i e n i e .  Koła. które przez przekrę 
canie afery Kolakovicza spowodowały abdyka 
cję, spotykają się z ostrem potępieniem. Głoszą 
też podejrzenie, że krok przeciw księciu został 
uknuty w otoczeniu niedawno przybyłego do 
Belgradu ks. Aleksandra. Wydarzenie to jest 
wyłącznym przedmiotem dyskusji w mieście i 
zainteresowanie położeniem zagr. chv Lowo ustą­
piło.

Zeniuń. Z Belgradu donoszą, że pod silnem 
wrażeniem rezygnacji ks. Jerzego i jego uciecz­
ki, p o s t a n o w i o n o s k r e ś l i ć  ks. J e r z e ­
g o  z l i s t y  o f i c e r ó w  ar mi i .

Zkjśćie z Eolakovhióm,
B elgrad. W  kołach politycznych przedsta­

wiają aferę Kolakovicza, która doprowadziła 
do abdykacjń ks Jerzego, w następujący spo­
sób:

Dnia 14 marca ks. Jerzy wskutek nieuwagi 
kjwnerdynera Kolakovicza popadł w taki gniew, 
że u d e r z y ł  K o 1 a k o v i c z a w t wa r z .  Ko- 
lakovicz, który cierpiał na przepuklinę, chwie­
jąc się, opuścił pokój i przeszedłszy przedpo­
kój, upadł, przy ca era s k a l e c z y ł  s i ę  w oko­
licy żołądka. Przeniesiono go do szpitala i na­
stępnego dnia poddano opieracyi, poczerń w dwa 
dni później umar ł .  Przed zgonem złożył Ku- 
Iakovicz oświadczenie, że zajście miało przed­
stawiony wyżej przebieg, zdaje się jednak, że 
wobec przyjaciela swego przedstawił sprawę 
inaczej, mianowicie, że został p r z e z  k s i ę c i a  
w p r o s t  s k a l e c z o n y .

Dnia 20 b. m. dziennik „Zwono“ , który od 
swego powstania jak najostrzej atakuje ks. 
Jerzego, ogłosił opis zajścia, w którem ks. Je­
rzy przedstawiony jest jako morderca Kolako- 
wicza. Równocześnie dziennik wyraża żądanie 
i n t e r n o w a n i a  ks. J e r z e g o  l ub  u w i ę ­
z i e n i a  go. Okoliczność, że z m i a r o d a j n e j  
s t r o n y  na  to c i ę ż k i e  o s k a r ż e n i e  w 
ż a d e n  s p o s ó b  n i e  l e a g o w a n o ,  spowodo­
wała, że także i inne serbskie pisma żądały 
n a t y c h m i a s t o w e g o  wy j a ś n i e n i a  spra- 
w y.

Gdy i na te żądania nie pojawiło sie ża ­
d n e  o f i e y a l n e  p r z e d s t a w i e n i e  faktycz­
nego stanu, zdecydował się ks. Jerzy, który — 
jak to z otoczenia podnoszą —  od pojawien.u 
się artykułu w „Zvono‘‘ znajdował się w stanie 
najwyższego psychicznego wzburzenia, wystoso­
wać do prezydenta gabinetu Novakowicza pi­
smo, donoszące o zrzeczeniu się następstwa 
tronu.

Ks. J e r z y ,  któremu nawet wrogowie przy 
znają wielką miłość prawdy, zapewnia, że oskar­
żenie „Z\ona“ jest podłem oszczerstwem. — 
W otoczeniu księcia zapewniają, że a f e r ę  K o- 
l a k o v i c z a  w r o g o w i e  k s i ę c i a  s z t u c z ­
n i e  w y k o r z y s t a l i  do p o l i t y c z n e j  i n­
t r y g i .

B elgrad. Dziś zostanie ogłoszone p i s mo ,  po­
zostawione przez zmarłego kamerdynera Ko l a -  
k o v i c z a , oraz wynik obdukcji, wykazujące, 
ż e w i n a  ś m i e r c i  K o l a k o v i c z a  n i e  s p a ­
da na  ks. J e r z e g o .

Belgrad Król P i o t r  wyznaczył dia wdowy 
po Koiakoviczu, zmarłym służącym ks. Jeizego, 
50.000 franków.

Ks,Ca ministrów.
Beigrad. Wczoraj po południu odbyła się pod 

przewodnictwem króla k i l k u g o d z i n n a  R a ­
da m i n i s t e r y a i n a . ,  o której decyzyi b ę ­
d z i e  d z i ś  o g ł o s z o j f y  k o m u n i k a t .

Belgrad. Na Jflbyte i wczoraj po południu Ra­
dzie gabinetowej postanowiono d e p y z y ę w 
s p r a w i e  z ąmi  a r.u a b d y k a c j i  ks. Jerze­
go p o z o s t a w i  r i o w i, jatco głowie dy 
nastyi.

Dymisja gabinetn.
Belgrad. Na wczorajszej ‘Jadcie runistrów 

posta now ion o zgłosić  dYnnsyt gabinetu. Sądzą 
jednak, że d y m i s y a  ta w obecnej krytyczupj 
chwili n ie  b ę d z i e  p r z y j ę t ą .

Skupczyna.
Belgrad. Skupczyna zbierze się prawdopodo­

bnie d z i s i a j ,  celom powzięcia postanowień, 
wobec zaszłych wypadków.

B elgrad. Skupczyna odbędzie tajne dhielże­
nie, na którem r z ą d  p r z e d ł o ż y  b l i ż s z e  
s z c z e g ó ł y  p r z y c z y n y  r e z y g n a c y '  ts.  
J e r z u g o .  Przewidują b u i z l i w y  p r z e b i e g  
tego posiedzenia.

B erlin . W niektórych kołach politycznych u- 
ważają za m o ż 1 i w e, że s k u p c z y n a  n i e  
p r z y j m i e  r e z y g n a c y i  następcy tronu i że 
ks. J e r z y  w r ó c i  z n ó w  po  p a r u  t y g o ­
d n i a c h  do B e l g r a d u .

&rol PI.tr i js  Jerzy.
Budapeszt, Jak donoszą z Belgradu, król 

Pi o t r ,  stosując się do prośby Rady ministrów, 
wezwał do siebie ks. J e r z e g o ,  przedstawił mu 
przebieg Rady ministrów i podniósł oburzenie 
panujące wśród ludu przeciw niemu z powodu 
pobicia Kolakovicza. Król przedłożył następnie 
ks. Jerzemu artykuły dziennika ,.Zvono“ , gro­
żące, że sprawa ta nie skończy się wcześniej, 
aż śmierć nieszczęśliwego sługi będzie pomszczo­
ną. W końcu król wskazał na n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w o  r e w o l u c y i ,  k t ó r a  b y ł a b y  
z a b ó j c z ą  d l a  d y n a s t y  i.

Ks. J e r z y  był bardzo wzburzony i ż ą d a ł  
o f i c j a l n e g o  z a p r z e c z e n i a  całej sprawy, 
czemu jednak k r ó l  i  i n n i  m i n i s t r o ­
wi e  o d m ó w i l i .

K r ó l  przedstawił ks. Jerzemu, że także w  
kufach wojskowych panuje przeciw niemu wiel­
kie niezadowolenie z powmdu pobicia Kolakovi- 
cza i w e zw a ł ks. Jerzego, a b y  w  interesie kra ­
ju i d yn a styi z rze k ł sfę tron u  i w yje c h a ł za 
granicę.

Ks, Je rz y  po długiem  w ahaniu się i po b a r­
dzo p rzyk re j scenie zgodził się  na żądanie 
ojca, zwłaszcza gdy ten przedstawił mu otrzy­
mane właśnie z Petersburga depesze od Izw o l- 
skiego, ośw ia d czając, że  R « sya  insta,iow iła  li­
znąć aneKsyę i że na pom oc jej w  ra zie  w o j­
n y  S e rb ia  lic zyć  nie meże.

Wrażenie w Wiedniu,
Wiedeń. Wczoraj pu południu nadeszła tu z 

Belgradu niespodziewana wiadomość o rezy­
gnacyi ks. Jerzego na rzecz k s . Aleksan­
dra i o  ̂ rzekomej jego ucieczce z Belgradu. 
Wiadomość ta, opublikowana przez nadzwyczaj­
ne dodatki „N. W. Tgbltt“, ,,ExtraDlatt‘' 
i ..Ze.it", wywołała żywe komentarze. Dotąd nie 
wiaaomo, czy ks, Jerzy uczynił ten krok p od  
p r e s y ą r z ą d n  s e r b s k i e g o  i R o s y  i, któ­
re uważały usunięcie go z widowni publicznej 
za k o n i e c z n e  w i n t e r e s i e  p o k o j u ,  czy 
też krok ten następcy tronu wywołany zustał 
skandalicznem zajściem, zakończonem śmiercią 
służącego księcia, Kolakovicza, i atakami pra­
sy serbskiej. Nie brak jednak i takicli, którzy 
w całuj tej sprawie widzą n o w y  n i e w y t ł u ­
m a c z o n y  j e s z c z e  m a n e w r  s e r b s k i .  Nie 
wiauomo też, j a k i e  s t a n o w i s k o  z a j m i e  
w i e l k a  s k u p c z y n a ,  która podług konsty- 
tucyi serbskie] rezygnację tę musi potwierdzić.

Wiedeń. W tutejszych kołach dyplomatycznych 
uie dopatrują się ż a d n e j  z m i a n y  p o ł o ż e ­
n i a  z p o w o d u  a b d y k a c y i  ks. J e r z e g o

Zwrot tkosyi.
( Telegr. „N- Reformy").*

P a ry ż . Ag. Ifavasa z a p e w n i a ,  że lzw o lsk ; 
p osta no w ił uznać a nekcyę bez za strze że ń  w
nadziei, że br. A e r e n t h a l  p r z y j m i e  za 
to p r o j e k t  m o c a r s t w ,  który zresztą na­
daje się do dania Austryi żądanej gnarancyi.

Wrażenie w Serbii.
Budapeszt. Pisma węgierskie donoszą z Bel­

gradu •
Już wczoraj wieczorem po n a d e j ś c i u  re 

1 a c y  i o z w r o c i e  B o s y  i nie b yło  w  Bel- 
gra u zie  w ą tp liw o ści, że  S e rb ia  na w yp a a e k  
w o jn y  z A u stro -W ę n ra m i będzie zupełnie od­
osobnioną. Natychmiast po nadejściu tych de­
pesz zebrała się R a d a  m i n i s t r ó w ,  na któ­
rej m im ste r w o jn y  Ż i v k o w c z  o ś w ia d c zył, że 
S e rbia  w  ra zie  konfliktu zb ro jn e g o  z A u s try ą  
mogła lic zyć  je d yn ie  sflko na pom oc zb rojną  
R osyi, g d y ż  arm ia serbska m e nadaje się dc 
sta w ie n ia  oporu a rm ii a u s tro -w ę g iB rsk  lej.

O św iad czenia  Z ivk o w ic za  w y w o ła ły  ogólne 
ro zc za ro w a n ie  i p o syp a ły się  z a rz u ty  p rze c iw  
za rzą d o w i w ojskow em u  *a zaniedbanie p rzy 
gotow ań w o je n n yc h  Ministrowie oświadczyli, 
żo po mowie £ivkowicza v idza. iż S e rbię  czeka 
ogrom n a  klęska na w yp a d e k  zb ro jn e g o  s ta rc ia  
z A u stro-W ęg ra m i.

Wyrzuty zwracały się także p r z e c i w  ks. 
J e r z e m u ,  który mowami swemi podourzał kraj 
i całą ludność, n a m a w i a j ą c d o w o j n y ,  k t ó ­
r e j  S e r b i a  p r o w a d z i ć  nip. może ,  g d y ż  
b yło b y  to  ró w n o zn a c zn e  z  u tra tą  n iezaw isłości,

Rada ministrów postanowiła zwrócić się do 
króla i prosić go, by z całą energią wpłynął 
na następcę tronu, aby ten zaniechał swej nie­
szczęsnej agitacji, która wywołuje dla Serbii 
ogromne niebezpieczeństwo.

Akcya dyplomatyczna mocarstw.
Kolonia. „Koln Zeitung“ donosi z Berlina 

Wo b e c  p r z y s  tą p i e n i a  l z w o l s k . e g o  do 
zdania, że za  p od staw ę ro kow a ń  ma b yć  p r z y ­
jęte b e zw a ru n k o w e  akceptow anie a n e ksyi Bn 
śni i Hercegowiny i że żadne państw o z tego 
p ow ou u  nie m oże żądać kom pensaty, należy 
przypuszczać, że m u c a r s t w a  j e s z c z e  
d z i ś  z g o d z ą  s i ę  w s p r a w i e  m a j ą c e j  
b y ć  u ż y t e j  f o r m u ł y .  Oświadczenie będzie 
prawdopodobnie tego rodzaju, że u niem ożliw i 
S e m ii w s ze lk ie  zw le k a n ie  lub odnoszenie się 
do k o n fe re n c yi. Należy spodziewać się, żeprzy 
przedstawieniach w Belgradzie będzie chodziło 
o o s t a t e c z n e  z a j ę c i e  s t a n o w i s k a  
p r z e z  E u r o p ę ,  które będzie w yk lu c za ło  
w s ze lk ą  w a tp liw n ść , i e  s p ra w a  a n e k s yi Bośni 
p rze z A ust. yę  je s t  uregulow aną.

L o n d yn , B. Reutera dowiaduje się, że w  ko­

łach dyplomatycznych o c e n i a j ą  s y t u a c j ę  
m n i e j  o p t y m i s t y c z n i e .  Aczkolwńek n i e 
j e s t  p r a w d ą ,  j a k o b y  r o k o w a n > a  mi ę ­
d z y  A n g l i ą  a A u s t r o - W ę g r a m i  z e i w a -  
n o, — faktem jest, że g a b i n e t  w i e d e ń s k i  
p o d n i ó s ł  r o z m a i t e  z a r z u t y  p r z e c i w  
p r o p o z y c y i  G r e y a  co do kroku, jaki na­
leży przedsięwziąć w Belgradzie. Obecnie toczą 
się w' Wiedniu rokowania, których celem jest— 
o ile możności ta k  z m i e n i ć  t e  p r o p o z y ­
c j e ,  a b y  A u s t r o - W ę g r y  m ogły je  p r z y ­
j ąć ,  a równocześnie, aby n ie  n a r a ż a ć  s i ę  
na o d r z u c e n i e  w B e l g r a d z i e .  Tymcza- 
som —  jak się zdaje — S e r b i a  j e s t  z d e ­
c y d o w a n ą  p ó j ś ć  za r a d ą  m o c a r s t w .
&o&!erencya bp. Aerectbala z amba­

sadorem angielsMm.
W iedeń Wczoraj o g. 8 wieczór br. Aeren- 

thal udał się do tutejszego ambasadora angiel­
skiego C a r t w r i g h t a  i konferował z nim 
do p ó ź n e j  noc y .

m ia  A!istr©-Węgfer.
(T e le g r. „A R eform y'-1.)

W iedeń. Wczoraj rano poseł hr. F o rga c h  w  
B elgradzie o trzym a ł notę rzą d u  a u s tro -w ę g ie r- 
sniego H r. F o r g a c h  w r ę c z y  t ę  n o t ę  
rządowi serbskiemu, g d y ty ik o  o trzym a  z W ie­
dnia od n ośny ro zk a z te leg ra ficzn y.

J a k  słjchać, nota ma c h a ra k te r ultim atum , 
tak, że hr. F o rg a c h  natychm ia st po w rę c ze n iu  
jej rzą d o w i serbskiem u opuści Belgrad

W iedoń. Z powodu wczorajszych wwpadków 
w Belgradzie, w r ę c z e n i e  n o t y  austryackiej 
rządowi serbskiemu doznało n ow ej zw ło k i tem 
bardziej, że n ie  n a s t ą p i ł a  j e s z c z e  o d ­
p o w i e d ź  A a s t r y i  n a o s t a t n  ą p r o p o ­
z y c j ę  a n g i e l s k ą .  W  sprawie tej konferen- 
cya bar. A e r e n t h a l  a z tutejszym a m b a ­
s a d o r e m  a n g i e l s k i m  trwrała do p ó ź n e j  
noc y .  _
Konlerensya hr, Forgacha z Rrlilo- 

vanowiczeiti,
Praga. „Narodni Listy“ donoszą z Belgradu: 

M i l o v a n o w i c z  miał wczoraj dłuższą konfe­
rencję z hr F o r g a c h e m.

Belgrad. Minister spraw zagranicznych Mi- 
lo  \ a n o w i c z  otrzymuje l i s t y  z p o g r ó ż ­
kami ,  że g d y b y  w d a ł  s i ę  w r o k o w a ­
n i a  p o k o j o w e  z lir F o r g a c h e m .  b ę d z i e  
z a m o r d o w a n y  na ulicy

Narady 1 konfereneye w TCi&duiu
W iedeń. Wczoraj wieczorem następca tronu 

arcyks. F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d  odwie­
dził bar. A e r e n t h a l a  i konferował z nim 
przez czas dłuższy

U bar. A e r e n t h a l a  odbyła się wczoraj 
k o n f e r e n c j a  m i n i s t r ó w ,  w której brał 
akże udJał prezydent gabinetu węgierskiego 

W e k e r l e ,  przybyły wczoraj do Wiednia. 
Przedtem konfeiował W e k e r l e  z B i e n e r  
t li p m w sprawie parlamentarnego traktowania 
kilku ważnych przedłożeń rządowych, potrzeb­
nych na wypadek, gdyby pokojowe załatwienie 
konfliktu z Serbią okazało się niemożliwem. 
Następnie konferował W e k e r l e  z B i l i ń ­
ski m.  O godz. 11 przed południem udał się 
Wekerle do ministra spraw zagranicznych bar. 
A e r e n t h a l a ,  gdzie byli już ministrowie aa- 
stryaccy. Tam odbyła się d w u g o d z i n n a  na 
r a d a  m i n i s t r ó w  w o b e c n o ś c i  s z e f a  
s z t a b u  g e n e r a l n e g o  H ó t z e n d o r f a . k t ó ­
ry k i l k a  r a z y  p r z e m a w i a ł  i dawał róż­
ne wyjaśnienia. O godz. 1 po poł. W e k e r l e  
udał się do c e s a r z a  na posłuchanie, które 
trwało przeszło godzinę.

O godz. 4 po p o ł u d n i u  z e b r a l i  s i ę  p o ­
n o w n i e  m i n i s t r o w i e  u bar. A c r e n -  
t h a l a  na  n a r a d ę ,  która tiwała b l i s k o  3 
g o d z i n y .  Podczas tej konferencyi bar. A e- 
r e n t h a l  z o s t a ł  n a g l e  p o w o ł a n y  do  ce­
s a r z a  i oddawszy kierownictwo obrad bar. 
Burianowi, udał się do Schónbrnnnu, gdzie za­
bawił d w i e  g o d z i n y .

Sytuacja.
( I d e g r  „A’. R e fo rm y " ).

Wiedeń, 26 marca.
Dzień wczorajszy przyniósł r o z m a i t e  n i e ­

s p o d z i a n k i .  Dzienniki poranDe przyniosły 
wprawdzie wiadomość z ostatniej chwili o 
z m i a n i e  s t a n o w i s k a  R o s y i  i o m o ż l i ­
w o ś c i  p o k o j o w e g o  z a ł a t w i e n i a  kon­
fliktu z Serbią, do tych pogłosek jednak nie 
przywiązywano wielkich nadziei.

Było powszechnie wiadomera, że nota au- 
stryacka, mająca charakter ..oltimat.nm“ , zosta­
ła wysłana już do lir. Forgacha i że hr. For 
gach czeka tylko na zawiadomienie rządu wie­
deńskiego, kiedy tę notę ma wrręczyć iządowi 
serbskiemu. Co do następstw wręczenia noty, 
nie było tu żadnych wątpliwości. Uważano za 
w y k l u c z o n e ,  a b y  S e r b i a z g o d z i ł a s i ę  
na w s z y s t k i e  ż ą d a n i a  A u s t r y i ,  zawar­
te w tej nocie, wobec czego z b r o j n e  w k r o ­
c z e n i e  a r m i i  a u s t r y a c k i e j  dc  S e r b i i  
b y ł o b y  n i e u n i k n i o n e .  Z tego punktu wi­
dzenia u w a ż a n o  w y b u c h  w o j n y  w n a j ­
b l i ż s z y c h  d n i a c h  z a  p e wn y .

Niespodziewaną w i a d o m o ś ć  o a b d y k a ­
c j i  ks,  J e r z e g o  oraz komunikat Ag. Hava- 
sa, że Iz  w o l s k i  zdecydował się u z n a ć  a- 
n e k s y ę  B o ś n i  i H e r c e g o w i n y  b e z  
z a s t r z e ż e ń ,  przyjmowano jako sym p to m a ta  
w yb it.iie  p okojow e i mówiące o p r a w d o p o ­
d o b i e ń s t w i e  p o k o j o w e g o  z a ł a t w i e ­

n i a  k o n f l i k t u  z S e r b i ą ,  która, widząc się 
z u p e ł n i e  i z o l o w a n ą ,  z g o d z i  s i ę  na 
w s z y s t k i e  ż ą d a n i a  A u s t r y  i.

Te nadzieje są jednak eon  a j  m n i e j  przed­
w c z e s n e  Poważne za w ik ła n ia  i zb ro jn e  s ta r­
cie m iędzy A u s tryą  a S e rb ią  nie są je szc ze  
w ykluczo n e, Dowodzi tego wczorajsze k ilk u g o ­
dzinna narada m in istró w  u oar. A e ren th a la  w 
kł ( re j brał udział szeT sztabu gene ra ln ego K o n ­
rad H ótzendcrf.

W tutejszych kolach miarodajnych pauujt
w i e l k a n i e u f n o ś ć w u b e c n a j n o '1 szj  i
wr i a d o m o ś c i  z B e l g r a d u .  Spr a\  erb- 
sk a  n ie  j e s t  z a ł a t w ri ona,  choć pizyzi ją, 
że s y t u a c y a  m i ę d z y n a r o d o w a  z po 
du z w r o t u  r z ą d u  r o s y j s k i e g o  p "  1HP 
s z y ł a  si  ę.

Zem uń. Wedle informacji z Beigradu, po­
wszechnie mówią tam. że obecnie niebezpieczeń­
stw o  w o jn y  u w aża ć n a le ży za  zażegnane i głó­
wnie Serbia będzie się te ra z starać o u irry n u .-  
nie pokoju w e w n ą trz  kraju. Słychać, że w ojsk o 
serbskie, stojące nad D rin ą , zostaro stam tąd 
w yc o fa n e , że nastąpiła n o w a  d y s l o k a c j a  
w o j s k w k r a j  u, ze w zględu na o c z e k i ­
w a n e  w  r ó ż n y c h  m i e j s c o w o ś c i a c h  
r o z r u c h y .

Wiedeń. M o ż l i w o ś ć  w k r o c z e n i a  A u  
s t r y i  do  S e i b i i  uważają zawsze jeszcze za  
b a r d z o  p r a w d o p o d o b n ą ,  bądź to ? p<> 
wTudu o d r z u c e n i a  ż ą d a ń  a u s t r y a u k i c l i  
bądź też z p o w o d u  r o z r u c h ó w .  Które są 
teraz w Serbii b a r d z o  m o ż l i w e .  Mianowi­
cie obecnie za chodzi m ożliw ość  re w o lu c y i w 
S e rbii i to nawet p rze c iw  d yn a s tyi. Nadto 
z w o l e n n i c y  ks.  J e r z e g o ,  jak z  depesz 
nadchodzących z Beigradu wynika, r o z w i n ę ­
li  b a r d z o  ż y w ą  d z i a ł a l n o ś ć ,  co wy wo 
luje z a n i e p o k o j e n i e  w s f e r a c h  r z ą d  o 
wy  ch.

Wiedeń. Tutejszy serbski dyplomata. inrerv-ie- 
wowany przez „Ń. W. Tagblatt" w kwcst.yi 
abdykacyi ks. J e r z e g o ,  oświadczył Jeżeli po­
twierdzi się, że ks Jerzy zrzekł Kię praw do 
tronu, to może to t y l k o  w y j ś ć  na k o r z y ś ć  
n a r o d u  s e r b s k i e g o  i j e g o a s p i r a c y j  
p o k o j o w y c h ,  które niejednokrotnie zakłócał 
ks. Jerzy, aczkolwiek nie w takich rozmiarach, 
jak to przedstawiała prasa zagraniczna

Na pytanie, czy teraz pu abdykacyi ks. Je­
rzego nastąpić może z w r o t  na k o r z y ś ć  p o ­
k o j u ,  odrzekł ów dyplomata, że takie pytanie 
idzie za daleko. R o k o w a n i a  są j e s z c z e  
w t oku,  w każdym jednak razie s p r a w a  ab ­
d y k a c y i  n i e  w y w i e r a  tu ż a d n e g o  
wp ł y wu .

ttepDSsbieufe sta giełdzie.
W iedeń. Na giełdzie świątecznej wiadomość 

o abdykacyi serbskiego następcy troną i jego 
ucieczce, oraz o zgodzeniu się wszystkich mo­
carstw naaneksyę wywołało z n a c z n e  z w y ż ­
ki  p r z y  b a r d z o  o ż y w i o n y m  o b i o c i e .  
Kredyty podniosły się na 625, akcye kolei pań­
stwowych na 617, alpiny na 627, Z w y ż k a  
k u r s ó w'  utrzymała się aż do końca.

Eoncentracya wojsk tureckich.
K o nsta n tyno po l. Jak depesza z Mitrowicy do­

nosi, wobec krytycznego ukształtowania się 
kwestyi serbskiej, P o rta  za rzą d ziła  knneentra- 
cyę w o jsk  Generał T e r t e s pasza, komendant 
sztabu generalnego III korpusu, odjechał do o- 
koiic w  p o b l i ż u  s e r b s k i e j  g r a n i c y  ce­
l em w y d a n i a  f o r t y f i k a c y j n y c h  i in­
n y c h  o c h r o n n y c h  z a r z ą d z e ń

Finansowa ppooc Anglii dla Serbii.
P ra ga  „Narodni Li4ty“ donoszą z Belgradu: 

A n g l i a  p r z y r z e k ł a  u d z i e l i ć  S e r b i i  
p o ż y c z k i  1BÓ m i l i o n ó w  d e n a r ó w ,  w za­
mian za zastaw wszystkich państwowych kopalń 
Serbii.

Foẑ cze MoKu
( Tel. „A R e fo rm y " ).

Berlin. Jak dzienn;Ki donoszą, przywódca 
konserwatystów N o r m a n n  oświadczył przy­
wódcy stronnictwa narodowo-liberalnego Ba"s- 
s e r m a u o w i  w sposób ofieyalny, że stronni­
ctwo jego przekonało się o p o t r z e b i e  r e ­
f o r m y  f i n a n s o w e j ,  ale p o d  ż a d n y m  
w a r u n k i e m  n i e  z g o d z i  s i ę  na  po da -  
t e k s p a d lt o w y. Na to zapytanie, czy t o 
z n a c z y ,  że  b l o k  j e s t  r o z b i t y ,  oupowie- 
dział Normann, że  w s p r a w a c h  n a r o d o ­
w y c h  o b a  s t r o n n i c t w a  n a d a l  mo g ą  
i ś ć  i a z e m.

Frakcja narodowo-liberalna odbyła następnie 
posiedzenie, na którem wyrażono zdanie, że to 
ośw ia d czen ie k o n s e rw a tys tó w  ró w n a  się  w y ­
pow iedzeniu  oloku.

Pogłoski o d^mis?! ks. Biil&wa,
W iedeń. „Zcit“ we wczorajszem nućzwyczaj- 

nem wydaniu, dunoszącem o rezygnacyi serb­
skiego następcy tronu, doniósł także vr tele­
gramie z B e r l i n a  o d y m i s y i  k a n c l e r z a  
B u l ó w  a i wymienił jako jego n a s t ę p c ę  
hr. W e d e l a ,  namiestnika Alzaryi i Lotaryn­
gii, byłegu ambasadora niemieckiego w Wie­
dniu. ' Wiadomość ta dotąd Mę nie sprawdziła, 
chociaż uie jest nieprawdopodobną, ze względu 
na rozbicie sn bloku rządowego konserwaty- 
wno-lifaeralnego w parlamencie niemieckim.

W  eden. „Corresp. Heizog“ donosi z Berlina. 
W obec rozpowszechnianych za  granicą pogło­
sek o dymisyi kanclerza Bulowa. korespondent 
nasz, na dotyczące zapytanie w miejscu auto- 
ryzowanem otrzymał następującą odpowiedź: 
P o z y c j a  k a n c l e r z a  B u l o w a  j e s t  s i l ­
n i e j s z ą ,  n i ż  b y r a  n i ą  k i e d y k o l w i e k
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z dnia 25 m arca.

Berlin. „Loc. Anzg.“ donosi z Nowego Jorkn, 
ia H e l e n a  M o d r z e j e w s k a  j e s t  u m i e ­
r a j ą c a .

Pognęb & p. Wojciecha Bzłedn- 
rcycklefjo.

Wiedeń. Wczoraj po południa odbyło się po- 
kroDienie zwłok ś. p. hr. Dzieduszyckiego w ko­
ściele Pijarów. W zastępstwie cesarza przybył 
■a ten obrzęd ochmistrz dwora hr. Gudenus, 
dalej przyby..._ wspólny min. skarbu Burian, 
prezydent gabinetu br. Bienerih z urnistrami, 
b. minister ipraw zagr. hr Gołuchowski, b. pre­
zydenci gabinetu Kor ber i Beck, b. minister 
wojny Pittreich, mistrz ceremonii hr. Chołoniew- 
»ki, prezydent Izby panów ks. Wiudischgraetz, 
marszałek Dolnej Austryi ks. Lichtenstein, pre­
zydent najwyższego trjbunałn obracbnnKowego 
Plenner, prezydenci najwyższych trybunałów 
kasacyjnego i administracyjnego, marszałek Ga­
licji hr Badeni, prezydent Izby Pattai z wice­
prezesem Zazyorką, prawie wszyscy prezesi 
klubów Izby posłów z wielu posłami, prezydent 
lwowskiego wyższego sądu krajowego T.hórz- 
nicki, rektor lwowskiego uniwersytetu Mars, 
wraz z dziekanem wydziału filozoficznego Wit- 
kows^m, deputacye gai. Wydz-ału kraju i licz­
nych stowarzyszeń galicyjskich, b. ministrowie 
Wittek, Madejski, Korytowski. Jędrzejowicz, 
Bnąuoy, Eberhoch, Praszek, dalei szefowie sek­
cji  Sieghart, Kniaziołucki, Forstner. Cwiklm- 
aki i wielu inHych urzędników mimsteryałnych, 
w liGzt ym zastępie członkowie polskich stowa­
rzyszeń w Wiedniu i tutejszej polskiej kolo- 
lonii i t. d.

Zwłoki po pokropieniu przewieziono na dwo­
rzec kolei północnej, skąd mają odejść do Je- 
fipoia.
WIe«prezMnra Etali po i. p. Dzle- 

iciszj .kim.
Wiedeń. ,Poln. Correspondenz" donosi, że w 

niejsce ś. p. br D z i e d u s z y c k i e g o  wybra­
ny będzie w i c e p r e z e s e m  K o ł a  polskiego 
peseł W ł a d y s ł a w  C z a y k o w s k i .

Z Ir by wfojble].
R zym . Izba obrała dep. M a r c o r e  308 gło­

sami prezydentem. Wybór ten przyjęła cała 
laba iywemi oklaskami z wyjątkiem skrajnej 
prawicy i skrajnej lewicy.

Maszyny plaklelna w Rzymie.
Rzym. Wczoraj rano znaleźli czterej chłopcy 

w pobliżu polikliniki d w i e  m a s z y n y  p i e ­
k i e l n e .  Gdy jedną z nich rzneili o ziemię, 
m a s z y n a  e k s p l o d o w a ł a ,  przyczem jeden 
chłopiec odniósł ciężkie rany, a jeden lekkie.

Łosowaaie dzlot sztulsl.
Wczoraj przed południem w wielkiej sali Tsw. 

przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie, odbyło się 
doroczne losowanie dzieł sztuki (obrazów, rzeźb, 
akwafort, heliograwnr i t. p.) między członków 
T w arzjstw a  w roku 1908.

Poniżej podajemy numer wygrywającej akcyi 
Towarzystwa i nazwisko jej właściciela, tytuł dzie­
ła wylosowanego, nazwisko twórcy i cene:

34 Paweł Szaraki w Smoleńsku (Zakątek w Saint 
Clond, akwal Rubczaka, 25 K); 48 (Jktawia Mclte 
w Hcdnbiu (Pamiętnik jubileuszowy Tow., 10 K); 
ko Antopi Godlewski w Hołodowce (Teka Andriol- 
lego do dzieł Mickiewicza 120 K); 128 Fr. Biltnei 
w Brzesku (Madonna, obr. ol. J. Krasnowolskiego, 
350 K); 156 Stan. Orechowski w Tenczynkn 
(Wiosna, obr. ol. H. Szczyglińskiego, 300 K), 
184 Jan Jachna w "Wieliczce (Pasterz, oleogr. 15

K); 202 ks. Józef Siudla w Boruszynie (Pamiętniki 
jnbil. 10 K); 240 N. N. w Inowrocławiu (Teka 
graficzna uczniów Akademii 20 K); 250 Nep 
Kierski w Poznaniu (Most nad Sekwaną, akwaf. 
Rubczaka, 10 K); 283 Wład. Miszklewicz w Kra­
kowie (Motyw z Trenczyna, rys. tuszem St. Fabi- 
jaóskiego, 100 K); 288 ks. Józef Fałat w Prz«- 
myślu (Zaczytana, obr. ol. M Trzcińskiego, 250 K);

308 Zblś Święcicki w Kazimierzu (Cyprysy, obr. 
ol. Ludwika Kwiatkowskiego, JO K)- 328 Dr Mi­
chał Flatau (Teka graficzna, 20 K); 403 Adolf 
Mrrawiecki w Lugańsku (Pamiętnik jub., 10 K); 
409 Dr Henry1 Jasiński w Krakowie (Zachód 
słońca, obr. ol. Alfonsa Karpińskiego, 300 Kj; 
431 Emanuel Winter w Wieliczce (Martwa natu­
ra, obr. ol. Damaztgo Kotowskiego, 350 K); 479 
M. Pe^kiewicz w Ludwigsberg (W ejście do ko­
ścioła N. Maryi Panny, akwaf, Rubczaka, 25 K); 
600 Jan Raszka w Krakowie (Góro, obr. ol. Ka­
rola Homolacsa, 200 K ); 625 Ludwika Wolska w 
Dołędze (Pamiętnik jub., 10 K); 648 Te w. przyj, 
sztuk pięknych, w Gracu (Pamiętnik jub., 10 K); 
694 Rada powiatowa w Drohobyczu (Szron nad 
stawem, obr. ol. Stefana Filipkiewicza, 500 K); 
699 Dr Stanisław Weiner w Krakowie (Netre 
Damt, obr. crl. Ludwika Kwiatkowskiego, 90 K j; 
711 Bronisław Dzierożyńiki w Warszawie łLitira 
nia, 16 K); 733 Leon Witlaczil w Krakowie* 
(Dwór, pastel, Kazimierza Sichulskiego, 300 Kj; 
776 Anastazy Holik w Krakowie (Pod słońce, a- 
-warela Władysława Skoczylasa, 75 K); 995 Bog­
dan Niewmierzycki w Druikówce (Gruzin, pastel 
Wład. Jarockiego, 400 K).

1028 Henrvk Kamsler w Krakowie (Kw‘ taąca 
łąka, obr. ol. Ludwika Stasiaka, 200 K), 1092 
Władysław Żeltźniaa w Klementowie (Pam. Tow., 
10 K); 1105 Antoni Pawełek w Żywcu (Kwitną­
ce drzewo, akwaf. Rubczaka, 25 K); 1148 W ła­
dysław M iedzianow i! w Kijowie (Stańczyk, Re- 
dlicha, 20 K); 1171 kr. Bolesław Krasunki w Mał- 
gwi (Stańczyk, 20 K); 1293 Rudolf Dworzak w Kra­
kowie (Medytacje, gwasz, Witolda Wojtkiewicza_ 
600 K); 1294 Kazimierz Kante w Krakowie \Ma- 
rysia, obr. ol. Witolda Rzeyoclńskiego, 300 K); 
1355 Jonasz Krzyszczynskl w Berdyczowie (Pam. 
Tow,, 10 K); 1370 L. Szeptycki w Kamieńcu Po­
dolskim (Teka graficzna, 20 K); 1397 Wiktor 
Marchlewski w Grudziądzu (Teka graficzna, 20 K); 
1411 Władysław Bnkcwsai w Krak iwie (Stndyum 
portretowe, obr. ol. Witolda Rzegucińsliego, 300 K); 
1468 ks Jtn Karcz w Brzezia fLithuania, 16 K); 
1505 Fr. Dulęba w Krakowie (Ulica Cnarłres 
akwaf. Rubczaka, 25 K); 1513 Ferdynand Fiedler 
w Dębnikach (Teka Tow. sztuki reprod. w W ie­
dnia, 50 K); 1567 Jan Rakowski w Krakowie 
(Pam. jnbil., 10 K); 1594 Lisowska w Krakowie 
(Pam. jnbil., 10 KV, 1610 Jan Goryczko w Kra­
kowie (Taka graficzna, 20 K); 1749 Wiktor Ba­
rabasz w Krakowie (Teka graficzna, 20 K), 1793 
Józef Rostafiński w Krakowie (Lithnania, 16 K); 
1806 Ksawerę Armółowiczowa w Krakowie (W ie­
czór, akwarela Michała Pociechy, 500 K ); 1815 
Salomon Spitzer w Krakowie (Wejście do kościoła 
św. Barbary, akwaf. Rubczaka, 30 K ); 1853 W a­
cław Juraszek w Rostowie n. D. (Zacisze wiejskie, 
obr. ol. Aleksego Nowakowskiego, 300 K); 1874 
Antoni Litewski ze Skurczą (Teka graficzna, 
20 K); 1933 Artnr Rolski w Tyflisie (Pasterz, 
oleogr., 15 K); 1980 Leon Rappaport w Zawier­
cia (Młyn w lasie, fotograw., 15 K).

2006 N. N. w Krakowie (Ostatni śnieg, Stan. 
Podgórskiego, 200 K ); 2010 Kazimierz Gardziński 
w Krakowie (Wnętrze bóźnńy w Pińczowie, obr 
ol. Maryana Trzebińskiego, 250 K); 2017 Anna 
Pfaa w Krakowie (Pam. jub., 10 K); 2021 Bole­
sław Zakrzeński w Krakowie (Rejtan, 15 K ); 2034 
N. N. w Krakowie (Pam. Jub. 10 K ); 2046 Wł. 
Orłowski w Borysławiu (Stańczyk, 20 K); 20t>3 
Fr Redykowa w Krakowie (Bractwo sukienników, 
fotogrow., 15 K ); 2 L47 Fr. Berniński w Krakowie 
(Stańczyk, 20 K); 2176 bar. .Landy w Krakowie 
(Letni wieczór, obr. ol. Bronisławy Rychterowej,

200 K ); 2185 Adam Dzlerżbickl w Krakowie łGra 
w karty, »br. ol. Wino. Wodzinowskiego, 350 K ); 
2269 Ń. N. w Krakowie (Strumyk, akwarela W ła­
dysława Skoczylasa, 75 K)? 2301 Wład. Dziewoń­
ski w Krakowie (Pam. Tow., 10 K ); 2308 Juliusz 
hr Dębicki w Bochni (Pam. Tow., 10 K ); 2345 
Michał Kawiński w Krakowie (Motyw z plantacyj, 
antolitogr Szczyglińskieeo, 35 K ); 2423 Jan Czep- 
czyński w Poznani i (Lithnania, 16 K ); 2 ł 2 7 Ka­
zimierz Burzyński w Poznaniu (Stanczyk, 20 K); 
2474 T. Otwianowski w Poznaniu (Lithnania, 16 
koron).

517 H. Scheyęn we Lwowie (Potok w zimie' 
obr. ©lejfly Stanisława Gałka, 300 K); 2531 Fr. 
Górski w Krakowie (Wnętrze izby, obr. ol. Broni­
sława Małkowskiego, 80 R ); 2554 Dr Mieięcki w 
Katowicach (Pam. Jub., 10 K); 2577 Nat. Koru- 
powska w Wielkich Lukach (Słotny dzień, akware­
la M. Pocieehy, 400 R ), 2672 Antoni Libera w 
Tarnopolu (Wnętrze Izby, akwar. Skoczylasa, 50 
K ); 2770 Edward Gradowski w Łopocznie (Teka 
Graficzna, 20 K ); 2772 EL Hein w Kitweyazie 
(Knrki, obr. ol., Jana Skotnickiego, 100 K); 2774 
Boi. Mickiewicz w Baiuchanach (Znzanna, sztych. 
30 K).

3805 Stefan Filipkiewicz w Krakowie (Stndyum 
kobiety, obr, ol Kasprr Żelechowskiego, 200 K); 
3182 Tadeusz Stokowsk w Boleniu (Teka z 6 au- 
totograf. Dąbrowy, 50 K ); 3189 Antonina Dzio 
wolska w Warszawie (Stańczyk, 20 K ); 3195 An­
drzej Wyderkowski w Pleszewie (Stańczyk 20 &); 
3232 Emil Wierzbowski w Terchach (Obejście, pa­
stel Melanii Muttermilchowej, 250 KI; 3286 ks. 
Doenng w Brodnicy (W ejście do kościoła, akwaf. 
RnDcaaKa, CO K ); 3297 N. N. w Krakowie (Stań­
czyk Reilicha, 20 K ); 3322 N. N. w Krakowie 
(Stół rodzinny, obr. ol. Wojciecha Weissa, 600 K); 
3355 Ringwelski w Pszczynie (Pam. Jub., 10 K j; 
3380 O. Hindemith w Kaliszu (Teka graficzna, 
20 K ); 3407 S. Sand w Inowrocławiu (Gęsi, pa­
stel, Kazimierza Sichulskiego, 300 K).

Kronika.
D z iś  3
Kraków, piątek 26 marca.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Krwi P. J., Dy­
zmy 1 Teodora.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 5 m. 32, zachód o godz. 5 min. 59; 
długość inia godzin 12 min. 27.

T e a t r  m i e j s k i  w Kr  i ko w I ł : „W esele",
K o n c e r t  w sali Tow. W zaj. Uoezp., o godz. poł 

Jo 8 wieczór.
W a l n e  z e b r a n i e  , Ogniska naucz." o godz. 

5 pop.

T e a t r  m i e j s k i w e  L w o w i e :  „Matka" Przy 
byszewskiego.

Z teatru. Pomysł wznowienia „Kopciuszka" w 
w układzie A. Walewskiego, był ze wszech miar 
szczęśliwym i pożądany m. gdyż uzupełnia on w sta 
łym repertoarze teatru miejskiego dotkliwie odczu­
wać się dający orak poezyi dla dzieci przeznaczo­
nej Jak tego spodziewać sr należało, wczoiajsze 
wznowienie odbyło się wobec przepełnionej wido­
wni, której cześć trzecią Btanowiły dzieci. W  ob­
sadzie teeo nlubionego widowiska zaszły znaczne 
zmiany, tak, że ansambl w całości przedstawił się 
zupełnie inaczej, aniżeli za czasów dyrekcji p. Kotar­
bińskiego Rolę Kopciuszka objęła o swej.niezapomnia­
nej poprzedniczce p. Mrozowskiej, p. Janiezówna 
i odegrała ją z właściwym sobie wdziękiem pro­
stoty i akcentem szczerości, będącym podstawą 
sympatycznego talentu młodej tej artystki. Króla 
ćwieczka grał z podkładem wielkiej dnbrodnszności 
i humoru p. Stępowski, niemniej doskonale powio­
dła się kreacja p. Szymborskiemu, któremu przy. 
padł w udziale ponętny spadek po p. Zelwerowi

czu. Poprawnej obsady dopełniły panie Słubieka, 
Jackiewicz, C Sarnecka i Sulima. Sentymentalny n 
kró ewiczem był p. Leszczyński. Wystawa „Kop­
ciuszka" nie pozostawiała nic do życzenia, jedynie 
część muzyczna nie dostrajała się we wszystkiem 
na wczurajszem przedstawieniu do zgodnej hai mo- 
nii jako ilustracja tekstu, zwłaszcza fatalnym błę­
dem było rozpoczęcie poloneza w chwili, gdy pary 
tańczące weszły już za kulisy Poza temi drobnemi 
usterkami, całość wypadła bardzo piękni* i zjedna­
ła wykonawcom szczery oklask rozbawionej widowni.

Przesunięcie początku widowiska na godz. 6 a 
zakończenie go o godz. 9 okazało się innowacją 
bardzo w danym wypadku wskazaną. wp.

O cn ron a  dzieci. Krakowska sekeya krajowego 
Komitetu dla spraw ochrony dzieci odpędzie naj­
bliższa pełne posiedzenie w s o b o t ę  3 kwietnia o 
godz. 5 po Doiudnin w sali Rady powiatowej przy 
ul. Pijarskiej I. ] Na porządku dziennym: 1) Pro­
jekt memoryału do Koła polskiego w sprawie po­
stulatów, odnoszących się do zamierzonej reformy 
postanowień ustawy cy wilnej w zakresie praw. po­
chodzących ze stosunków rodzinnych, jak również
0 opiece i kurateli (Ref, prof. Zoll); 2) Projekt po 
tycyi do Wydziału krajowego w przedmiocie zało­
żenia w Krakowie domu podrzutków, wzglęanie 
przytuliska dla opuszczonych niemowląt (Ref. dr 
Olearski); 3 ) Projekt momoryału Jo Wydziału kra­
jowego z przedstawieniem projektu Jo ustawy kra­
jowej, mającej na celu organizacyę publicznej o- 
pieki nad niemowlętami, oJuanem i na wychowanie 
osobom oocym za opłatą (R Łf dr Ryszard Reiner). 
Zapowiedziane na 27 b. m. posiedzenie zostało od­
wołane.

P o g rze b  ś. p. Roberta Klemensiewicza, profeso­
ra gimnazyum IV i dyrektora zaułaaów naukowych 
p. Strzałkowskiej we Lwowie, zmarłego 2 sierp­
nia 19u8 w LussingranJe, odbył rię wezoraj o go­
dzinie 4 po południa z dworca kolejowego na cmen­
tarz krakowski. W  obrzędzie pogrzebowym wzięli 
ndział ze Lwowa: radca Bzkolny p. M. Zaleski, p. 
Strzałkowska z licznem gronem nczenic, koledzy
1 znajomi zmarłego ze Lwowa i Krakowa. Na trum­
nie złożono liczne wieńot od kolegów, przyjaciół 
i rodziny, wśród LtJrych zwracał uwagę wieniec 
z kart wizy tówych od uczenie gimnazyum p. Strzał­
kowskiej, które głęboko odczuły stratę serdeczni m 
przywiązaniem otaczanego profesora.

Alarmująca pogłoska. Jedno z pism krakow ­
skich doniosło wczoraj w nadzwyczajnem wydaniu 
z powołaniem się na „N. W . Tgbit.“ , że w sobotę 
parlamentowi austryackiemn i Sejmowi węgierskie­
mu przedłożyć mają rządy projekt ustawy, doma- 
mającej się na wypadek wojny nadzwyczajnych 
dodatkowych kredytów w sumie jeunego miliarda 
800 milionów koron.

Wprawdzie wczorajszy poranny „N. W . Tgblt." 
zamieścił powyższą iniormacyę, ale z podaniem źró­
dła, mianowicie . .budapeszteńskiego czwarturzę­
dnego p isem Ka „As Ujsag", . a pismo to Lamo 
podało powyŻBzą informację z zastrzeżeniem.

S p ra w a  S ic z y ń s d e g o . Z Wiednia telefonują: 
Jak się „Polnische Corr." dowiaduje, najwyższy 
trybunał odrzucił podanie obrońcy Siczy oskiego o 
delegowanie pozagalicyjskiego sądu i proces odbę­
dzie się p r z e d  l w o w s k i m  s ą d e m  przysię­
głych.

W a rs za w s k a  c e n zu ra  nad ju b ileu cze m  S ło ­
w a ckie go . Z Warszawy telegrafują: Prezes komi­
tetu prasowego wezwał onegdaj do siebie redakto­
rów wszystkich pism tutejszych i oświadczył im, 
że pismom warszawskim p o d  g r o ź b ą  r e p r e ­
s j i  n i e  w o l n o  p i s a ć  o j u b i l e u s z u  S ł o ­
w a c k i e g o .  — -

Za końc zen ie s tra jk u  poczto w eg o w c  F ra n c yi.
We środę do południu zakończył blę strajk urzęd­
ników pocztowych we Francyi. Przywódcy strajku 
na konferencji oświadczyli, że należy podjąć pracę 
w nadziei, iż rząd da urzędnikom zadośćuczynienie, 
aczkolwiek oiicyalnie tego nie przyrzekł Z pol< ce­
nią przywódców strajnu urzędnicy podjęli pracę na 
nowo.

Jak donosi „Echo de Paris", urzędnicy, którzy 
brali udział w strajku, otrzymali zawiadomienie, że 
z powodu nieumotywewania opuszczenia służby, 
strąci się fm odpowiednią kwotę z pensyi. Zarzą­
dzenie to wywołało wśród urzędników wielkie roz­
goryczenie.

Odkrycie M e iiin a  p o ł u d n i o w o .
Przed kilka dniami przybyła do zatoki Pół 

księżycowe! w Nowej Żeelandyi angielska wy 
prawa antarktyczna piowadzona przez poruczni­
ka S h a c k l e t o n  a, która ania 30 lipca 1907 
r. wyruszyła ku biegunowi południowemu na 
okięcia „Nemrod". Obecnie Shackleton w de­
peszy nadesłanej do Londynu donosi, że z d o ­
ł a ł  d o t r z e ć  w p o b l i ż e  b i e g a n a  p o ł u ­
d n i o w e g o ,  oraz że o d k r y ł  m a g n e t y  
c z n y  b i e g u n  p o ł u d n i o w y .

Szczegóły tych odkryć według depeszy ka­
blowej Shackletona do „Daily Mail* przedsta­
wiają się następująco:

Ekspedycya, założywszy główną kwaterę na 
przylądku Królewskim, rozdzieliła się na dwie 
części i d" a 29 października 1908 r. wyru­
szyła 2 szlakami ku południowi. Shackleton i je­
go towarzysze, posługując się sankami motoro- 
wemi, posuwali się płaskowyżem, pokryłem śnie­
giem, wśród mrozów, docncdzących do 33° C. 
Wyprawa ta trwała 126 dni; w  tym okresie 
Sbackleton przebył 1780 mil angielskich i do­
ta rł  do 88° 23 m inut połud n iow ej s ze ro k o śc i, 
«r 162° wschodnio) długości geograficznej. —  
Shackleton zatem był o d d a l o n y  od b i e g u -  
ńa  o 70 kim., t. j. przeszło 9 mil geograficz­
nych.

Miejsce, na którem stanął Shackleton i gdzie 
zatknął sztandar angielski, wznosi się na 3200 
m. ponad poziom morza. W około rozciąga się 
nieprzejrzana śnieżna równina, która podnosi 
się zwolna ku południowi i tam właśnie, — 
gdzie według obliczeń leży biegun południowy, 
tworzy płaskowyż 10.000— 11.000 stóp ponau 
poziom morza.

Straszliwe burze i zawieje śnieżne me po­
zwoliły Schackletonowi posunąć się dalej i zmu­
siły ekspedycję do odwrotu.

Tymczasem druga część wyprawy odkryła 
dnia 17 stycznia 1909 r. m a g n e t y c z n y b i e -  
g u n  p o ł u d n i o w y .  Biegun ten ieży w pusty­
ni lodowej w kraju Wiktoryi, pod 72° 25’ po­
łudniowej szerokości i 151° długości geografi­
cznej.

Oprócz tego wyprawa zdołała wedrzeć się 
na s z c z y t  w u l k a n u  „ E r e b u i s “ , wzno­
szącego się na 11.000 stóp ponad poziom mo­
rza. Wulkan ten ma 2000 stóD wysokości, a 
krater o obwodzie pół miii ang. i 800 stóp głę­
bokości. wyrzuca pary wodne i gazy.

Pożarem cała wyprawa dokonała jeszcze od ­
k r y c i a  o ś m i u  p a s m  g ó r s k i c h  na zachód 
kraju Wiktoryi, oraz o d k r y c i a  p o k ł a d ó \  
w ę g l a ,  nie licząc innych ważnvch zoologie/ 
nych i meteorologicznych zdobyczy.

Powrót obu części ekspenycyi odbywai się 
wśród niesłychanych trudności. Podróżnikom 
brakowało pożywienia, dokuczał mroz i hura­
gany śnieżne, a nadto zaczęi zapaaać na żuro­
wi i. Dnia 27 lutego b. r. dwaj uczestnicy wy­
prawy zaniemogli tak. że musiano ich zostawić 
aa miejscu i Shackleton z jeanym towarzyszem 
udał się na poszukiwanie okrętu, skąd dnia 1 
marca "powrócił z pomocą do pozostałych i za­
brał ich

Dnia 4 b. m. cała ekspedycya znalazła się 
na statku „Nimrnd" i rozpoczęła podróż- po­
wrotną.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

TiMzysJfflo Stolarzy w Wzydosjskisi Skład mebli ■ w yro b ó w  tapicerskich
-  » Emirowie, uL Wttlaa L 3.

Wyroby krajowe i wiasne. Meble z drzi wa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. D-iał tapicerski prowadzi znanv tapicer p. Alfons Wawrzecki.
Główne magazyny w Kalwaryi. — W y ro b y  T o w a r z y s t w a  sp rze d a je m y ty lk o  w  w ła sn yc h  m agazynach. —  P o ś re d n ik ó w  nie ma.ny.

Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

7 47 o

Zakład artyfftyczno-kamieni&rsk: 
i  budowlany

J M  Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wvbór goto­
wych pomnil 6w zp .a»:ow ca . gra­
nit a  i marmnra. Fsdejm nj- ię 
wykonania grobowców w miejscu 
i >a prowi-icji. Telefon 759. 

- 1 64 0

3 pnpfci teili© !
U h C  S t f i  - I M I ś i  TataiaiEi

O dbudow a daw n ego ra tu sza . Pom nik 
K o śc iu szki na ry n k u  k ra k ow skim .

OdDitka fe’ jetonów „Nowej Reformy".

We wszystkich księgarniach.
Skład główny w księgarni Gebethnera 
i Ski w Krakowie. 147 9 o

Parpenka
Z ukończoną szkołą wydziałową, poszu 
kuje zajęcia biurowego w Krakowie. 
Zgłoszenia pod H. S. przyjmuje Adm. 
„N. Reformy". 182 3 3

ALrCM G U m i
przez Izbę handlową i przemysłową we 
Lwowie mianowany i przez c. k. Na­
miestnictwo potwierdzony i zaprzysiężony

s s s i z a l
dla sprzedaży i kupna ropy, wosku zie­
mnego i produktów tych minerałów. 
Jako urzędnik publiczny pobiera przy 
traiioakcyach ściśle oznaczoną a zatwier- 
4łoi. pi zez c k. Namiestnictwo opłatę 
»enz*la Udziela swej klienteli rzeczo­
wych i wiarygodnych informacji w za­
kres przemysłu naftowego wchodzących.
R w ro : ŁwÓW( plac Smolki 4. TeL 1059 
i D r ^ h o b y c s .  jg t  ta o

nie mający konkurencyi.
Główny skład: Ludwik Lazar, Krakaw, 

ś w  A n n y  3. ido 35 o

i'4 i  "lisiliieuo PoHms
jest do wynajęcia na warsztat lub skład. 
Plac Matejki 5. 184 5 5

PoKój umeblowany
na II p. od frontu do wynajęcia od 1 
kwietnia przy ul. św. Jana 26. 190 3 o

m  o Ziskopm
w ładnem położeniu (z widokiem na 
Giewont) składająca się z 9 pokoi i 
Kuchni ( n  suterynie) wraz z oficyną 
z 4-ma pokojami, z puwodu wyjazdu 
z wolnei ręki da sprzedania. Zgłoszenia 
do właścicielki, Zakopane, ul. Siemcie- 
wicza 12. 183 i  0

0 gl0Siiśdi3.
Kto chce bezpłatnie otrzymać swój 

portret naturalnej wielkości, wykonany 
na platyno-bromowym papierze, wiech 
prześle swój adres do Czytelni Polskiej 
w Suczawie. lob 14 o

M M  R y d M f f l

d. fc. Jana U, L ptro,
przyjmij* każdego cza iu dzieci w wie- 
ku Wi 3 irt dr 7, zapewniając troskli­

wą opiekę. 91 27 o

iwfiADGNj cgflflffi Eflgwwo DŁ \
M. pflscHdisKi

I I 6  A L I C I O  ^  ™ O V V J p R jrs t y ( z \

1938 5 0

K a p e l u s z u  d a m s k i e

najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

J Ó Z E F A  IK A R M M S 2 Ł '
K R A K Ó W , UL. S W . KR*SVŻA 7 , 1 p.

W  wielkim wyborze kapelusze żałobne. 26 44 o

PBACeWHIA ŚLUSARSKA
W A  W H E 3 E S A

v  Laraisowio, ftUca Blaga L 7
Podejmuje się wszelkich robót w zakres ślr sarstwa wchodzących po

cenach umiarkowanych. 1949 S 3

Zafoiony w r. 1872

iafiitai

Kraków, ul. Rakowicka 7, ie!,4S2,
podejmuje si? wykonania grobowców 
i pomników, tak w miej sen jak  na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 

£§ti 1: pomników gotowych z piaokowea, irar-
nuru i granitu. 81 55 300

O d  1  k o r o n y

Sukianló ila dzieci
o d  3  k o r o n

Suknie damskie
przyjmuje się do roboty: Poselska 
15, 11 p. frent. 44 20 O

poszukuje miejsca bony lub do wyrę­
czania pani domu. Pisemne zgłoszenia 
przyjmuje Admmistracya „N. Reformy" 
pod „B ron isław a " . isi a 3

FmKtyauy tecilniK
lat 27. żonaty, obeznany z wszelką manipuiu 
cyą budowlaną, posiadający łaJno pismo i ję­
zyk niemiecki poszukują posady zaraz w miej 
sen lnb na prowincyi. Zgłoszenia pod S. W,, 
pasto restante K ra k ów  167

poszukuje lekcyi.
_____________   W arunki przystę­
pne. —  Zgłoszenia poJ A. Z  w Admi- 
nistracya „N ow ej R eform y". 188 2 o

M

fyby ir s tif
bajecznie tanio I Biklingi v.ęu_*»*
1 ukrzynka K 270. Śledzie, marycjyk 
sery poleca najtaniej 149 V i 3

■1. M n t z  - t ó i K  - b r  4  11

Młodzieniec
z nkończ. I kursem Wyż. Szk. Prsum. 
poszukuje zajęcia. Zglosz S. Cii. Kra­
ków, Zwierzyniecka 30 175   ̂ o

Uczefi
Wyzszej Szkoły Przemysłowej przy imig 
lekcyę ze szkół pospolitych ub e jzsz . 
realnych albo też zajęcie w gedzmnofe 
między 5—  9 wieczór. —  Zgłoszenia' 
Szewska 7, I p., w podwórcu, I drzwi.

176 7 0

Posraknte Nssntay
lub innego zajęcia na 4— 6 g. dzien­
nie. Znam język "francuski i niemiecki 
Piszę na maszynie^ Inteligentny i su­
mienny. _ Wynagrodzenie jakiekolwiek 
Listy: Kilian S., ul. Szewska 19, of., 
t p., na lewo. 124 4 o

Panienka
z praktyką biurową i wyrobionem pi­
smem poszukuje posady najchętniej na 
wsi lub prowincyi. —  Zgłoszenia pod 
F. Z . 32. przyjmuje Administracja 
„N. Reformy". 189 3 3

Za aład pogrzebowy
ffft *' w* Ttaasza I. i  btż »nj piacB SzaipiKiro. Filia: liita l  L — 'uislu t  33l

ZttfJau podejmuje 14 usądzeu pejrzebowych, ‘ rai ipriwadzaoi* uwłolc se w*zf*duoli
krajów earopDjakioa* 10 70,1 *12 72 0

a
Z drukami Literackie; W  Krakowie, m. Jagiellońska 10, R-sądoa Drukami L. K Górski


